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KALENDARZ 9 zf 


ASTRONOMICZNO-GOSPODARSKI (Sao 


NA ROK PAŃSKI 


1854 3: 


pzacoviz i 

MAJĄCY DNI 563, 
PRZEZ FRANCISZKA XAWEREGO RYSZKOWSKIEGO F. M. D. 
||. NA POŁUDNIK KRAKOWSKI WYRACHOWANY. 
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W KRAKOWIE 


W DRUKARNI JOZEFA CZECHA. 
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W KALENDARSKICII. 


za złota 5. 
. Epakta XVI. | podiu sta- 
s 20. Okres słońca 3. | rego Ka- 
«ża B. Litera Niedz: D.|  lendarza 
4, Rzymski pocz. 4. 
5 - SWIĘ'TA RUCHQME. 


Rzymskie 

30 Stycznia 
16 Lutego 
3 Kwietnia 


Niedziela starozapustna 
Popielec 
Wielkanoc 


Wniebowstąpienie Pańskie 12 Maja 
Zielone Swiątki 22 Maja 
Niedziela SS3. Tróycy ,' 29 Maja 
Boże Ciało 2 Czerwca 


Niedziela 1 Adwenta 


Ruskie 
Wedela Miasopustua 


27 Listopada 


22 Lutego 


47 Czerwca 
18 Czerwca 


Post Wełyki 2 Marca 
Pascha Chrystow Ea 19 Kwietnia 
Woznoszenie Hospo / 2 U 28 Maja 
$oszes. S. Ducha ) N : 


Tyło Chrystusa 
Piotruwki Nedel a ©. 


Nedela 1 Adwentu 29 Listopada 


Miesopustu rachując ad Ńowego Roku do Po- 
pielca będzie tygodni 6 dni 4. 


SUE PE DNI: 
Pierwsze Lutego, 2 5, 26.]| Zrzec. Wrz, 91, 23,24 
Drugie Maja 25,27, 28.]| (zw. Gru. 14, 16, 17 


WYKŁAD ZNAKOW KALENDARSKICH: 

© Now Xiężyca | © Pełnia 

p Pierwsza kwiilra € Ostatnia kwadra, 

A GR wc) 
DNI GALOWE 

W RZECZYPOSPOLITEJ KRAKOWSKIEJ. 


Rocznica urodzin N. Cesarza 

Austryi FRANCISZKA 1. 

Rocznica urodzin N. Cesarza 

Wszech Rossyi Króla Polskie- 

go MIKOŁAJA E 

— 8 Sierpnia Rocznica urodzin N. Króla 
Pruskiego FRYDER: WIL». 
IEDLMA "III, 

— ar Wyześ. Pamiątka oddania Narodowi 

Konstytucyiney księgi. : 


mia 12 Lutego. 


— 


7 Lipca. 


POCZTY. Pocztamt król: Polski jest w domu 


| 
rządowym na Stradomiu, gdzie przychodzi po 
czta z Warszawy icałego królestwa Polskiego wi 
Srodę wozowa, a w Sobotę konna; odchojzi za 
do Warszawy i całego królestwa Polskizo w 
Srodę po południu o godz: 5 kouna, a p Nio- 
dzielę o godz: 10 rano wozowa, Wszelkie pa- 
czki i pieniądze przyimują się na godzinę przed: 
odeyściem. i 
Pocztamt Cesarsko-Austryacki jest w Ryn 
ku w domu pod Nrem 355, Tamác przydiodz 
poczty konne we Wtorek, Czwartek, Piitek 3 
Sobotę z Wiednia icałey Austryi. We Wore 
Czwartek, Sobotę i Niedzielę ze Lwowa icałey 
Galicyi. Poczta wozowa przychodzi w Solotę 
Wiednia i całey Austryi, jako też ze Liwówa 
całey Galicyi. „Poczta konna odchodzi we Wto- 
rek, Czwartck'i Sobotę o godzinie 4 po połu- 
dnia do Wiednia i całey Austryi, do Lwowa 
zaś i całey Galicyi codziennie wyjąwszy Niedzie- 
lę. Poczta wozowa odchodzi w Sobotę o godz: 
g rano do Wiednia i całey Austryi, a w Piątek 
o godz: 11 rano do Lwowa i całey Galicyi. — 
Pakiety i pieniądze dniem jednym przed odey- 
ściem poczty przyjmują się. 
Pocztamt Królewsko- Pruski jest w ulicy 
Szpitaluey pod Nrem 608. Ztamtąd odchodzą 
poczty konne w Niedzielę i Czwartek o godz: 
7 po południu przez Chrzanów do Wrocławia 
i całego kraju Pruskiego. Poczta wozowa od- 
chodzi w Wtorek i Sobotę wieczorem do Wro- 
cławia i całego kraja Pruskiego. Listy z pie- 
niądzmi i pakiety do godziny 6 po południu od- 
dawane bydź mogą. Poczty konne przychodzą w 
Niedzielę i w Czwartek rano z Wrocławia) ca- 
lego kraju Pruskiego. Poczta wozowa przycho- 
dzi w Poniedziałek i w Piątek przed południem 
z Wrocławia i z całych krajów Pruskich. 
O URODZAJACEL W roku tym jęcznie- 
nia, grochu, mierny urodzay; lnu, konopi, ta- 
tarki obficie; owsa niewiele lecz dobrego; żyta 
pszenica więcey w słomę niż w ziarno plenne; 
owoców dostatek; wina niewiele. 


O ZACMIENJACIL W roku tym przypa- 
dają 4 zaćmienia: 2 słońca i 2 xiężyca, z tych je- 
dnak jedno tylko xiężyca cząstkowe przypadające 
d, 26 Lut; unas widzialnóm będzie. Początek za” 
émienia o godz: 4 m. 45 wieczór, środek o goda; 
6 m. 7 wieczór, koniec o godz: 7 m. 28 wie- 
czór. Wielkość zaćmienia 7, 5, cali. Początek 
tego zaćmienia widzialném niebędzie, gdyż xię- 
życ wzuiydzie dopiero o godz: 5 m. 56 wieczór. 
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i s|Nowy KOK. Fulgent. B.|2o. Ihnatya 
p ak | BIE a AS 


2. Nipa N. Ki Makar. Op. 21.-*N. po Ro, TM e 
I 3. P. Genowefy Parmy 22. Anastazyi ES 
4. W.'Tytusa Bisk. Meca, 23. SS. M. w Kryty th 
5. $.| Telesfora Męcz. 24. Now.Roz. XtwaJewh| + 


6 H TRZECH EROLÓW 25. ROZDEST, XEwo -pd 
VA a Lucyana Mecz. 26... SOBOR P, BOHOR <= 
8. S.|Seweryna Bisk. W. 27. STEFANA I Musy, | MM 


Ewan, u Łukasza S. w roz. 2, O Chrystusie w 12 latach, 
to 121809: ROR 
9. Wła po SERy Marcyauuy P.|28. - N, po Roz. Mucz. Nik,| gą 


j1o. P.|Agatona Papieża 


29.. Muczenn, Mład, = 

11.W,|Higina Pap. Męcz. 30. Amysyi de 
41212. S.|Arkadyusza Męcz. 31. Mełanyi 3 
13. C.|Leoncyusza B. W: y 1 HENV. OBR. HOR. | 

- 14. P. Hilarego Bisk. W. | 2. Sylwestra. == 
ls. s, Pawla 1. Pustelnika 3. Malachia Pror. A 
Ewan, u Łuk. SĘ 4: roz. 2. O godach w Kanie Galileyskiey. E 
16-13, Japo 3 RE; Imienia JEZUS| 4. N. Sobor SS. Apost. | be 
17. P.| Antoniego Opata 5. Naweez Bohoiawl. |SE 
18.W. |Kat. S, Piotra S. 6. BOHOJAWLENIE (% 

Niro» S.|Felixa Kapł. Mecz. : 7. Sob. S.Joan, Krestyt a 
o. P.| Fabiana i Sebastyana M, | 8.  Hieorchia A 
flex, P. Agnieszki P. Męcz. g. Polyewkta = 
22. S.| Wincentego Męcz. l1o. Hryhorya " 


km, u Mat, $. wr. 8. O oczyszczeniu trędowatego i o Setniku, 


03 E po SER. ZastoN. M. Pfii. M. po Boho. Fteod. 


A Tymoteusza B. M. 12. Tatyanny M. e 
25.YV.| Nawrócenie S. Pawła 13. Ermila. E 
26.'S.|Polikarpa B. M. 14. SS. Otec w Synai |» 
27. C.|Jana Złotoustego B. W. |13.. Pawła Wtywey %. 
[28 P.|Karola W. Cos.‘ 16. Weryhi $, Piotra Ap. HB 


29. S.|Franciszka Salezego B. Antonya Wełyk. 

NL an, u Mateusza $. w roz. 20, O robotnikach w winnicy. 
50.1, PTAROZ, Martyny P., | 
31. P.iLudowiki. 
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18. y, 2po Prohoi. Allan. zę 
19. Makarya. ` el 
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m. 24 po północy. Do 11A 
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11 — 14 częściowo posę pne,$ 
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¿9 Nów Lutego d.. 14 g.3 m. 


zimno. 19 mroźno-pogodny.Ę 


11 po północy. Od14=—18 


Pierwsza kwadra d. 21 g.% 
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=|j 9 m.5 rano. 21 Ea 
S 1H mroźny. 22—26 śnicżne.j 
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zaj 277 28 wiatru . spodziewać 
Go 


się trzeba. 


He Pełnia d. 28 g. 4 m. 10] 
5 f po pólm. 28—31 Śnieżno-f 
Sal widtezne: ES 
; a 
=> mocami 


= |--ISWIĘTA ŻYDOWSKIEŃ 


1—8 Szabas. 15, Szabasj 
Rozchodesz czyli 1 Szwat. 


¡Szabas. 29 Szabas Szyra E a $ 


¡dosny, 


*56 mu 1 eurzpoś 


3 Ostatnia kwad. d. 6 og. 04 -. 


mrozy srożyć się będą, odj Ą 


>U 9 ma dni XXVIII. FLYBE 


| Š] LUNAGY 
| R ta: 
JD. T.| SIVIETA RZYMSKIE | SIVIETA RUSKIE, |Zn| 2! Km 
f | 3 : es — (1 € Ostatnia kw. d. 4 g 9 m 
| 1.W, Ignacego Biskupa - 20. Effimii delo i 
45J0CZYSZCZEN:N.1 21. Maxyma | K| 52 wieczór. 1—4 wietrzn 
3. C.[Blazeia B. M 29. Tymoftela et a attronami fics A 
|| 4. P.|Weroniki Panny „|23, Klymentyś st z 
5. S.|Agaty P. M. -|]24, Xenyi 3 7 y 
—| © Nów Marca d. 12 g 6 m. 


Ewan. u Łuk, S. w roz, 8. O nasieniu i wielorakiey roli. 


RTR =|-|| 38 wieczón Od 6 —8 po- 
6. | ESOP. Doroty P, 25, Hryhorya = . RE 
7. P.|Romualda 26. Xenofontá eñjos || S<Pne. 8—12 wietrzno-mr 
8.W.|Marynusa 27. Joanna Zlotoúsk ejs Źne. 13 wiatr gwałtowny: 
9» $.|Apolonii P. M 28. Efrema R| > s ż 
10. C.| Scholastyki Panny 29: Ihnatya %R 5, t4 śnieg, 15—16 śnieg lub 
dla. P.|Eufrozyny Panny 3a TRYECH SW YAT] S || deszcz zwiatrem, 17—38p0' 
12. S.| Ludwika Wyz 31. Kyra í Joann% a > - ca 
E sępne z śniegiem 


| Pw. u Łukasza S.wroz. 18. Jezus przepowiada swą mękę. 


Wiz, 0JZAPUSDNA. Juliana M. |». Y. FEW Tryfona |e% Ð Pierwsza kwadra d, 19 g. 
14. P.|Walentego ap AE AANA UO U} djol] 4 m 37 wieczóg, 19—%0 
AS. W.|Fausta i Jowity 3. Symeorm m | 5 i 
16. S.| Popielec. Juliann$g 4. Isydora, E| v || piękny czas e mrozem Wróż 
17. €.| Sabina Biskupa 5. Ahaffii JEJ | 
18. P.|Konstancyi Panny 6. Wokula 3 ©) Peluía d. 28 g 6 m, 28 w 
19. S. Konrada W. > 7. Parftenya S eę|” wieczóB "S2 
zn w c | 
Ewan. u Mat. S. w.roz. 4. O diable który kusił Jezusa. DA O ir 
20. NJ WSTEP: Eucharyusza | 8. > Fteedora de 
“F21. P.|Eleonory Panny 9. Nikifora SĘ |. SWIETA ZYDOYVYSKI 
W, A > har] y : sl 
22.W,|Paschazego B 10. Charlampia R| o 5 Szabas 42 Szabas Sato» 
23. S.|f Romany Panny 11. Wiasya «| 
; si. | 
24. C.| Macieja Apostoła 12, Malatya £| fiin radosny. 43—14 Bozdo 
25. P,|f Flawiana M. 13. Martyniarm BB | F bo, czylia Adeg 19 Szałas 
26. S8.|f Alexandra i Sygfrida |14. Awxentya Fa o Y 


26 Szabas Zachop radosny. ,27 


Ew. u Mat, $. w roz.17, .Q przemienieniu Jezusowem, 
7. NJSUCHŁK Anastazyi P. 415, 5. STER. Onysima 
28. P.|Romana Wyzn. , 316. Pamfilya. 3 


| 
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D. T.| SIFIETA RZYMSKIE| SIVIETA RUSKIE. 
1.YV.jAlbina Bisk. 17. Fteodora 

2. $.|Heleny Cea 18. Leona 

3. C.|Koneguudy 19. Ahrypiny 

4. P.|Kazimierza Kn. 20, Leona 

5. 8.|Fryderyka Opata 21. Tymofteia 

Zwan, u uk. S. m ros. 11. O wyrzuceniu « diabłów. 

6. CEA, Wiktoryana |22.+ D ¿> Ewhenyi 
7. P.| Tomasza z Akwinu 6 23. Polyicwkta 
8.W.|Jima Bożego W. .. 24, Obry Hia S. Joankr. 
9, S.|Pranciszki Rz 25. Tarasya 

10, C.|4o0 Męczenników 26. Porfiryś 

11, P.|Konstantyna 27, Prokopia 

12. S.|Grzegorza Papieża 28. Wasyłya 

Ewan. u Jana S. w roz, 6. O nakarmieniu 5900 ludzi. 
13. “JIROV. Nicefora Ł} $. MART. Syrop. 
14. P.|Matyldy Król æ  Teodota 
15.W. |Cyryaka i Long 3. Ewtropiia 
16. S.|Patryciusza 4, Herasima 
17» C. |Gertrudy Panny 5, Konona 
18. P.|Gabryela Arch. 6. SS, 42 MuczentA 

Alo S-llózefa Obl. P. M (p. Wasyłya 
Ew, u Jana S. wroz. 8. O żydach chcących ukam: Jezusa. 
Nao, „è à. Joachima 8, Ñ « POST. Fteofil 

21. P. Benedykta Op Q éo Muczeanik. 
22.W-|Pawla Bisk. 10. Kodrata 
23, S Katarzyny „Szw. 11, Sofronea 

4, C.| Marka i Tymoteusza 12 Fteofana 
A STÓW. W.N MP. [45 Nikifora 

6. SJLudgicra Bisk. 14,- Wenedykta 


Ew, u Mateusza S. w roz, 21. O wiezdzie Jezusa do Jeruz, 


PM WPETNIA: Izydora B. 15, 


28, Pe Syxta Papieża | 16. 
g,W.| Anastazego Vy. 17 
30, |S.|Kwiryna M. 18. 


1. Wielki. Korneli M. . 19- 


N. 2 post. Ahapia, 
Bavina 

Alexyą 

Kiryka - 
Chryzanfta 
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RUNACYE: 
€ Ostatnia kwadra.d. 6 g: 8] 
m. 47 wieczóm. b po-14_ 
chmurno zimne. 6—9 od- 


wilż, g— aa deszcz lub śnieg 


12—14 pogodę zwiastuiy 


© Nów Kwietnia d. 14 g. 7 
m. 23 rano. 14—16; pogo 
dne. 17—20 ranne przy 


mrozki, dnie pochmurne. ` 

Y Pierwsza kwadra d. 20 g 
11 m, 50 przed północą, 20— 
24 pochmurny czas, strona 
mi wiatry. 24— 28 deszcz 
pogodę przemódz usiluig, 

> Pełnia d, 28 g 9 m 51 ra 
no. 28—31 przymrozki. 


SWIĘTA ŻYDOWSKIE 


5 Szabas Para radosny. 

12 Szabas Parszeschachodez ra 

45: Rozhodesz czyli 1 

26 Szaba 

agudat padosny. 29—30 Pas 
sach czyiiópióriwsze święto Wiel- i 

31 Chod- 


chalmoet wolne święto. 


dosny» 


Nissan. 19 Szabas, 


kanocne uroczyste. 


JO. T] SIVIETA RZYMSKIE SWIĘTA RUSKIE. 


1.P.| Wielki. Teodory Panny 20. 


2. $. Piel. Franciszka a Paulo,21. Jakowa Apost. ' 


SS. Otec w Synay 4 


NACTE: 


E 


j Ostatnia kwadra d. 1 


m. 30 po południu, 


Wie- 


< Ewu Marka S. wroz. 16. O zmartwychwstaniu Jezusa. e ‘i trzno gwałtowne pochmur- 
nnn 0 E O_O E n f 
3, NqWIELKEA, ZMARTV; 22.4 3 post. Vasyłya| gi SĄ ne. Stronami deszcze, 
=i 
‘4. P] WIBGRI. Izydora 23. Nikońa 4h | oj j 
_5.W.| Wincentego Fer. 24. Zaharyi AlE. [O Nów Maja d. 12 g. pr 241 
i ŁABOWIĘ z į 
6. S. Wilhelma 25. B RECZE las 241% po południa. 12— le de-i 
7. C. Epifaniūsza 26. Sabor S$. HawryHa |z| 5 | 
F a Es E ¡8 
i| 8. P.|Dyonizego 27. Matrony [eż BEDE? BE a sb E 
4! g. S.|Maryi Egipcyanki 282 Stefana RE i wiatru spodziewać się trzeba- © 
|| Ew. u Jana S. wroz. 20. O pokazyw: się Jezusa uczniom pS 17—19 zimno, 
Al s 


10, N]PRZEW. Ezechiela Pr: |29. N.4post. Marka iKir. | 94 
ln. P.|Leona Bisk. 3o. Joanna. E 
pp „W. Juliusza Pap. 31. Hipatyas % 
113. S.|Hermenegilda M. 1. APREL, Mar. Ehyp. |p% 
| 14. C. Tiberyusza 2 Py ta a 
115. P. Ludwiki 3. Nikyty a 
| 16. S.| Lamberta 4. Josyfa pa 


$ =. 


|17. H.Ja po W: Grobu Chryst. | 5. N, 5 postu, Fteodyta 
18. P.| Apoloniusza W. | 6. Ewtycha 
19.W. Hermogenesa 7»- Hieorchia 
20. S.|Sulpiciusza 8. Irydyona 
21. C.|Avzelma B. „| 9 Ewpsychya 
j22. P.|Sotera i Kaja 10. Terentya 
Jla3. S$. Woyciecha B. 12. Antypy 
‘Ew, u Jana Sw roz. 16. O odeysciu Chrystusa do Oyca. 
24. M pa Wi  Jerzega |12. N. 6 postu, Wasytya. 
1125. P. Marka , de Artemona 


126.1. ca j14. Martyna, 


Prola: 


27. 8.| Teofila B.. Arystarcha 
28. Q.| Witalisa Mecz: IWełyki. Iryoy. 
9 P.Biotra Męcz. 17. etyki, Sime, 


118. 


S$. Katarzyny Sem  JVetykaia, Joan; 


A ES AAA KRONE 
Lw. u Jana S. w roz. 10. O Chrystusie dobrym pasterzu, 
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Y Pierwsza kwadra d. 19 g. 


7 m. 51ravo. Stronami desz 
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O Pełóia a, 27 g. r m. Gall 


rano. Pogodę- espowida, 


SWIĘTA ŻYDOWSKIE 


1, Cholchamoed wolnę świę. 


to. 2 Szabas Cholhamged ra-| A 


dosny, 3 Cholhamoed wolne 


BERGLI 


"41 'u 9 u'zpos 


święto. 4 Szwyiszel Pesach 


święto uroczyste Wielkanocyś | 
6 Isruchag radosny. g Szabis R 


| 13, 14 Rozchodesz czyli 1 lier. 


‘gg 'u 9 uzpoś 


v6, 23, 30 Szabas. 


zwei | + 


5 Achron szel Pesach, ostatnie ŻA 


MAJ ma dni XXXT. MAY. 
D. TISIPIEPA RZYMSKIE | SWIETA RUSKIE. 

Z ZR Z A a A ZZZ  Ó 
Ew. u Jana S, wroz. 16. O przyczynie Chrystusowego odeyścia. 
“NA po WIEL. Filipai Jak.|19. N. WOSK: XT. Job. 

2. P| Zygmunta Kr. | . P. SWIT. Fteodora. 


LUNACYE. 


"p'qkzad 


€ Ostatnia kwadra d, 5 g. 4 
m. 56 rano. Pierwsze dnig 

3.W.|Znalezienie S. Krzyża . W. SWIT. Januarya pogodne, ostatnie parue i bu- 

4. SFloryana Męcz. . Fteodora 


rzą grożą. . 
5. T.j Piusa Papieża . Hieorchia Mucz, 


ya uuw b utzpod 


6. P.| Jana Apostoła . Sawwy © Nów Czerwta d, 12 y. 1 


7: SHDomićelli Panny . Marka Ewang. 


A A pe SIFRE O R m, 22 po północy. 12—14 
Ew. u Jana S. w roz. 16. O skutku prożby wimię Jezusa. E 


8.N. 5 po W. - STANISŁ. B. 26, N. po Wo. Wasyl. ` czas się odziębić stara. 


g. P. | Grzegorza z Naz. - . Symeona a ; 
3 Pierwsza kwadra d. 18 g.j 


| 


5 m. 33 w wieczór. 18—20 į 


pogoda przemoga. RZE 


pochmurne dni zwiastuią. 25, 


10.W. | Izydora oracza . Jasona 

11. S.f Mamerta Bisk. . 9 Muczen. 

12: [WNIEBOWST. PAŃS, . Jakowa Apost. 
33. P.|Serwacego Bisk. „ 1, MAY. Jeremii 
14. S.[Bonifacego Męcz. 2. Aftanasya 


Ew. u Jana S. w roz. 15. O prayisciu Ducha S$. pocieszyc. 


EXETER 
shy muu 4 uzpos 


=> i 26 mieyscami pogoda, 
15. N.|6 po W. Zofii 13 Cór, - N.a po Mos. Tym. 
28 P.|Jana Nepomucena . Pelahii ó P EE E 
17 W. | Paschalisa . Iryny : 
18. S.|Felixa K. . Jova praw. wieczór. 27 wiatr. 28—30 
19. C.|Piotra Celest. . Znam. Krest. Hosp, pogodne. 
‘20. P,|Bernarda . Johanna Bohost, 
21. S,.|Heleny Król. „ Isaii i Nikołaia 

. Ew, u Jana $. wroz., 14. O zesłaniu Ducha Swietego. 


Ba. N|zęSŁANIE DUCHA 5. |1% w. po Wo. Sym| a| [SWIETA ŻYDOWSKIE i 


SWIA,T. Dezyder, 11. Mokaja 

Joanny Wdowy Epifania- 
Htykuryj 
Isydora Mucz. 
Pahomiia 


IZEKsZAKK! 


1 Lagbeomer, dzień rado- 
sny. 7 Szabas. 13 Rozchodesz 
czyli a Sywan. 14 Szabas. 18] 


Pisco 119 Pzawues czyli Zielone Swig- 


IDRPAS A] 


tki uroczyste. 20 Isruchagra 


gt muru 8 utzpos 


| Ew.u Mateusza S. w roz. 18. O mocy daney Jezusowi. 


29: N|ss5. TROSCE EAN po Wos. Andr. 
(50. P|Pelixa Pap. 18. Fteodota 
1131.W¡|Petronelli Panny ` 19. Patrykiia 


dosny. 21 28 Szabas. 
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KK y qee 
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| PO LEC ma dni XXX. | 


JUNYL 


A E — A<AGQEGqA e TER IE,. | 
0. T] SWIĘTA RZYMSKIE! S/VIĘTA RUSKIE. 


1. $.'f, Nikodema 
9. | ROŻE CIAŁO 
3. P. Klotyldy 

4. $. Opata Bisk. 


20» 
21. 
22. 
23. 


Flalateia 

Kons. i Heleny 
Wasylyska . 
Michaiła 


EA O AA ANĄ 
Ew. u Łuk. S. wroz. 14. O wezwaniu na wielką wieczerzą, 


5.N | po SW. Bony 

6. P., Norberta 

7.W.| Roberta | 

8. S.|Maxymiliana, Medarda 
g. C.| Prima i Felixa 

10. P.| Bogumiła 

11. S.| Barnaby 


123. N.]3 po SW. Onufrego 
13. P.|Antoniego Padewsk. 
14.W. Bazylego 

15. $.| Wita i Modesta 

16. C. Benona Bisk. 

17. P.|Adolfa Bisk, 

18. S.|Marcellego 


19. Nq4 po SW. Gerw, i Prot. 
20. P.|Florentyny 
a1.W.¡Aloizego Gonzagl 

22. S.|Paulina Biskupa 

23, C.|A.grypiny Panny 

4. P.|Narodzenie S. Jana 

25. S.| Prospera Biskupa 


26.5 | po Syy. Jana i Pawła 
27. P' | Władysława Króla 
28.W.|f Leona Papieża 

ag: 5.PIOTRA i PAWŁA 
59. C.| Emilii i Lucyny 


24. 
25. 


85 "uu g *zpo3|'p'qazud 


| 


N 


a 


LELLA 


Wos. Symeona| g 


Try Obrytenio 
Karpa 

Fteraponta 
WOZNES. HOSP. 
Fteodozyi 

Isaakia 


A AAA A 
Em.u Łuk. S. wroz. 15. [O zgubioney owieczce i 0 groszu. 
A zzz Z z EW RE WE WEW EN 


Ew. u Łuk. S. w roz. 5. O obfitym Piotra połowie ryb. 


A E A mL ERENE 
Ew. u Mateusza S. w roz. 5. O sprawiedliwości. 


ZzEkkzz 


'gę 'u g urzpog 


IBARRA 


¡RFIAMA 


-boou z viup oruojisozid 16 'p 


) 


31. © 5 po Wos. Ermiia| gą 
1. JUNIL Justy M. 
a. Nikifora 
3. Łukiliana 
4. Mytrofana * 
5. Dorofteia 
6. llaryona 
7. N. SOS. S. D: Fteod.| ek 
8. P. 555. TROY, Fteo.|n$ 
9. Kirylla 
ło. Tymofteiá 
11. Warftolomeja 
12. Onufra Welik 
13. Akityny . 
144 N.1 So. dełyseya 
15. Amosa Pr. 
16. Tychona 
17. Manuita 
18. TIE. XTWO. Leon. 


RAND 


eAoeuSe]s 


EMP 


LUNA CY E; 

Ë Ostatnia kwadra d, 3 g. 4 
m. 41 po południu, Od 1d 
4 mglisto, deszcze s<ronami. 
5—7 pogoda przemaga, 7>—g 
parne. 

O Nów Lipca dnia io godz. 
8 minucie 15 rano. 9—13 
z początku pogodne, po po 
ładniu burza z wiatrem miey- 
scámi. 13—15 wiatr zmia- 
ny zapowiada. 16 piękney 
pogody spodziewać się w. 

€ Pierwsza kwadra d. 17 8 


5 minucie 34 rano. Pier 
wsze dni tey kwadry pogo- 
de zwiastują, 18—20 chło- 
dny czas. 31—325 grzmot A 
gie wróZ3. 
Pełnia dnia 15 godz. 8 m. 
27 rano, 24—26 cza pic 
kny. 27—28 zmianie [odle 
glo i takie dalsze dnię teg 


miesiąca. | 


SWIETA ZYDO WSKIE 


4 Szabas. 11 SzabasRos- 


chodesz. 12 Roschodesz czyli 


1 Tamur. 18—25 Szabat. 28H 


Szyweoserbetamur post, itur- 


mowanie Jerozolimy, 


LIPIEC ma dni XXXI. 


„ABE JBBRE E | WESA cr Na 
D. T.| SWIETA RZYMSKIE | SWIĘTA RUSKIE. 


1. P, j Tevubalda Opata 
2. S. Nawiedzenie-N. Panny 


19. 
20. 


Ew, u Marka S. wroz.8. O nakarmieniu 4000 ludzi. 


3. NrOMÓ'5SW. Heliodora 
4. P.Józefa Kalasantego : 
5.W.|Neimeryana 123. 


21. 


22. 


6. $.|lzaiasza Proroka 24, JOANNA KREST 
7- ©. | Wilbalda Biskupa 25. 
.8. P. Elżbiety Królowey + 126. 
9. SlZenona Męczennika |27. 
Lv. u Mat, S. w roz. y. O fałszywych prorokach. 


10. W|7 po SW, Jana z Dukli |28. 0.5po So, Kira iJo. +h 


11. P, Piusa Papieża - ag. 
12.W.| Gwalberta Opata . {50 
13. S,| Małgorzaty 1. 
14. C.|Bonawentury 2» 
15. P.|Rozesłańców 3. 
16. S.M. P. Szkaplerzney 4. 


Judy Apostoła 


LITO 


%%| | 


ETA 


Sobor 1a Apost. 
JUŁYI. Kosmy i Da| gg 
Pół Ryży Bęhorod | «X 


zg Jnutu 


ER 


Andreja Kryt. 


Ew. u Łuk, S. w roz. 16. O niesprawiedliwym szafarzu. 


17.5 18 po ŚW. „Alexego W. | £. 


18. P. Szymona z Lipnicy 5, 
19.W.| Wiucentego a Paulo 7. 
20. S. Eliasza Proroka |. 8. 
21, ©. Praxedy Panny Męczen. g. 
22. P.|Maryi Magdaleny e: 
23. _S.|Appollinarego 11. 


Ewan. u Łukasza $. w roz. 19, O zburzeniu Jerozolimy. 


nnn wn ——— | — 
a4.5 je po SW. Krystyny  |1a. N; $ po So. Prokla| ys 


25. P. Jakóba Apostola 13. 
26.W.|Auny Matki Maryi Panny|14, 
27, S.|Pantaleona 115. 
28. C.|Botwicha Męczennika 16. 
29: P. Marty Panny 17, 
3o. S.|Abdona 18. 


Ewan. u Łuk, S. w roz. 18. O Faryzeuszu i Celniku. 
31.. Po po SW. Konegundy |19. 2,6 po So. Makryny 


99 3nu tu 


IFNZEZEŃKZ| 


Kiryka i Julity 


bi muwu I euzpós 


ŁZE ZAJE 


LUNACYE, 

Ð Ostatnia kwadra d. 3 g. 1 
m. g popółnocy. 3=5de- 
szczem pogoda przerywana. 
5—7 wiatry stronami. 7- 9 


pogodę wróżą. 


=||Q© Nów Sierpnia d. y g. 3 m. 


17 po południu. Początko- 
we dni pogodne, lecz ku koń 
cowi tey kwadry zmienne. 
¡€ Pierwsza kwadra d. 16 g. 
7 m.33 po południu. 16—18 
pogodne, lecz przerywane de- 
szczem. 18—23 zmianie'po- 
dlegle, 
> Pełnia d. 24 god. 10m. 34 
w wieczór. 24-26 pasrne i 
burzą grożą. 27==29 pogo- 
dne. 29 do końca niepewni 


pogoda. 


SWIĘTA ŻYDOWSKIE 


`a g Szabas. 1a Roscho- 


«Hdesz czyli 1 Aw. 16 Szabas 


thazon smutny. 19 Tyszelaw, 
post, zburzenie Jerozolimy. 23 
Szabas Nachma radosny: 25 
Chamiszcoserbeau dzień rado- 


sny. 30 Szabas, 


M SIRPIER. ma dni XXXL| 
D: r. ŚWIĘTA RZ YMSKIE | SWIĘTA RUSK PE 


a. P.|Piotra w. okowach “20. 
2.W.|P. M. Anielskiey Jar. 
3. S.| Augusta a 
4. C.| Dominika Wyznawcy 23. 
3. P.| Panny Maryi Sniezuey  |24. 
6. $.|Przemienienie Pańskie  |a5. 


bw. u Marka S. wroz. SE 


AVHUST 


llyi Prorok. , 
Symeona 

Maryi Magdaleny 
Trofima 

Borysa i Chlyba 
Anny M. P. Bohor. 


O glu hym i í nie; emy m, 


7N, þa pe SW, Kajetana EOS 


8. dl di ; 27. 
9.W. Romana Męczennika 28. 
10. S. Wawrzyńca Męczennika |29. 
11. (.|Zuzanny Panny 30. 
12. P. Klary Panny  . 31. 
$13. Sl Hipolita 1. 


"iw 


N. y po So. Jermot. 
Pantalcimona 
Prohara 
Kałlymnyka 

Sylty 

Efdokima 


AVHUST. Post Spa. 


EooooŚŚŚŚŚ va a 
Ki F Ewan. u Łuk. S. w roz. 10. O'zranionym Samarytanie. 
jj —z——— i PO Wy oo OS 


y 
|| 


E LĄ. zę, : po SW. Euzebiusza | 2 mg poSo, Stefana 
(15. P. [WNIEBOWZ. N, P. 3. Isaakia 

116.VV.! Rocha Wyznawcy 4. Otrok w Efezyi 
hr. s. Anastazego 5. Efozefia 

18. C.| ipu 6. PREOBR. HSDNI 

19. P. Ludwika T. 7. Dometfa 

po S. Bernarda Opata 8. Ermetyana 

| Ewi u Łuk `S. wroz.17. O uzdrowieniu 10 trędowat. 
i PEN. h3 po SW. Jacka 9- W.ę Po So. Maftya 
;22. P.|Symforyana 10. Lawrentya 

23.W. Tymoteusza |11, Ewpła 

24, S.|Filipa Reni - |12, Fotya 


25, C.|Bartłomieja Apostoła 113. 
26. P.|Samuela 14. 
27. S.|Rhfina Biskupa 15. 


| Ew., u Mat, S. teroz. 6. O służeniu Bogu i mamonie, 
A A A LL 


28. y, 4 po SW. „Augustyńa B.|16. 
29. P. Scięcie S. Jana 17. 


So. W.|Felixa Męczennika 18. 


31, $.|Raymunda Non, = fig 


Maxyma 
Miheja Proroka 


USPEN P. BOMOR: 


N. 1e 2080. Dyom. 
Mirona 

Flora i Lawra 
Andreja. 


3%N0%| |FKAARAT| EZZUŻKA| |kFZNA 


33% | Siła 


o 


*zpo8 


gi 


"oh muru z Uutzpo8 


\ cg qnuu 1 *zpog | p z4qu 


"5 mum I 


"aru 7 *zpo3 


wna pogoda, 


1 


© Nów Września dnia 7 g. 11 


m, 33 przed północą, 


® Pierwsza kwadra d. 15 g.ą $ 
11 m. 53 przed połudn. Od; 


15—18 cliłodno-wietrzne. Od 
$ 


| 


18—21 pogodne, Od 21—23 


chwiłowy deszcz, chwilow 


pogoda. 


© Pełnia d. 23 g: tu. m. 33 


przed połudn. 


24—26 do- 


syć w pogodzie stateczne, 27 


i 30 przy pogodzię doszcze: 


tw i owdzie, 


Ð Ostatnia kwadra d. 3o g, o 


m, 13 po południu, Strona- 


mi gwałtowne wiatry, 


[[SVVIETA zyDowskie| 
6 Szabas, g, 10 Rozcho» 


doś czyli 4 Etut, 


Szabas. 


43, 20, 27 


m «mm lite wane 


WRZESIEN mad. XXX|  SENTIABR 
DB. Til SIEJĘTA RZ YMSKIE | SETA RUSKIE. 


1. C.| Idziego Opata 20. Samuiła Pror. 
2. P.|Stefana Króla 21. Fładeja Apost, 
3. $.|Eufrozyny Panny ilzab. |22. Ahatłonika. 


Ewu Łuk. S. w roz. 7. O wskrzeszeniu syna: wdowy Naimskiey. 


4.N.|15 po SW. Rozalii P, |23. Ń.i1 po So, Łuppa 
5.P.|Wiktoryana Męczennika |24; Ewtyhia 
6,W.|Zacharyasza 25. Harftołomeia Api 

7. S|] Reginy Panny 26. Adryana 

840. NARODZENIE N. M. P.|27. Pimena 

g P.|Adryana Męczennika . 28. Moyscia Muczen, 


10.. S,¡Mikolajá z Tolentyna 


11-N.|i6po SW. 1ML N.M.P. 


12: P.| Gwidona Wyznawcy 31. P, P, Bohor, 

13.W.| Aureliusza 1, SENTIABR; Sym, 
fha. s. | Podwyższ: S. Krzyża | 2. Mamanta 

15. C-| Nikodema Męczennika 3,  Anftymą 

16. P.|| Cypryana i Eufemii 4.  Wawilłył 

17. Sel} Justyn. M. $ran S.Fr. | 5. Zacharyi Pror? 


Kw.u Mateusza S. w roz. 22. O miłości Boga ibliżniego, 


1119-.N,]17 po SW. 


ditg. P. Januariusza Bisk. Męcz, | 7. Sozonta 
bo.W.| Eustachiusza Męczennika | 8, ROZ, P. BOHOR 
t. $.| Mateusza Apostoła 9 Joakima i Anny 
laa, ©.|Maurycego Męczennika j10. Minodory 
03. P| TeRi Panny E. 13. Fteodory 
4. $.|Gerarda Biskupa : bn 


Ewan. u Mat. S. w roz. 9. 
EE M 


25.41.18: po SYY. Władysl. w. p3. 


6:. P.| Euzebiusza 14. WỌ, CZ. KB: 
27.W.|Kosmy i Damiana 15. Nikity 
e8.. S.| Wacława Króla t6. JOSAFATA 
29, C.| Michała Archanioła 17. Soffyi 
Bo. P.|Hieronima Dokt: Kosc. (18. 


Ewmenia ; jsL! p 


Usyk Joanna Krest. 


30, N. 12 po So, Alęxan, 


Józefa z Kop.| 6. N; 13 po Sa, CaS, M. 


O uzdrowieniu paralityka. 
Ej RC „i 


N. 14 po So. Kornył. 


LUNACYE: 
Nów Października d, 6 g 


| -pP 14qn 


| 2a 
Zn h 


j. 


9 m. 56 rano, Pierwsze dnif* 


EILE 


t putu € uzpol 


tego miesiąca przykry wiatr, 


mgłę i deszcz oznaczają, 


Zl 


Ð Pierwsza kwadra d, 14 g 


ql AAA, 


6 m.3rano, Wiatry się zi 


$ 
mne wzmagają i deszcz dro 


"8 


bny wróżą, 18—21 pogo 


da się wzmaga wyjąwszy d, 20. 
© Pełnia d. 21 g. 11 m 13 


przcd północą, W kwadrze 


tey pogodę jesienną deszczij 


z wiatrem psuć usiłują, 


21 qua y uizpoś 


Ostatnia kwadra d, 28 g 


KEYTETTTINKZ.EŻ. ELE: 


5 m. 44 po paud, 28—30 


dni chłodne deszczem prze 


rywane» 


SWIĘTA ZYDOWSKIE| 
3 Szabas. 8. y Roscha 
szona czyli 1 Tyszry Nowy rok 
l559a. lo. Szabas tszawe po 
_ |ibożny: 11 Zomgedalia post, 17 
iJomkiper sądny dzień, 22. 23 


1 


zę muwu 4 uizpo8 


CELEBRA 


fSukos czyli, pierwsze świętajj 
¡fKuezki uroczyste. 24 Szabas 
¡¡Cholhamoed radosny. 25, 26 
ox 27 Cholhamoed wolne święta 
128 Hoszan raba święta pa! qowej 
wolne, 49 i30 Ostątnie kuczkie 


-` 


m, oz 


EPAZ DZIERNIK ma d. XXXI] 
"BD. T) SIVIETA RZ YMSKIE | SIVIETA RUSKIE. 
i 1. 5.|Kemigiusza Biskupa 
iw. u Mafeusza S. w roz. 22. O. wezwaniu na gody weselne. 
„| 9 po SW. Mar:Róż.iAnioj2o, N-15 So. Ewstafia 
3. P.[Fausta Męczennika 
4.W.|Franciszka Serafickiego 
5. 8.|Placydy i Flawii 
6. C€.| Brunona Wyznawcy 
7. P.|Justyny Panny i Meczen; 
8. S.| Brygidy Wdowy 
ES £w.uJanaS. wroz. 4. O chorym synu Królewskim. 

g.N.2o pe SW. Wine: Kadl; |27. N. 16 po So, Kalistr, 
10. P.|Franciszka Borgiasza 
11.W. | Placydy Panny 
12. S.|Maxymiliana Biskupa 
13. C.|Edwarda Króla 
i4. P.|Kałixta Papieża 
15. S.|Jadwigi Wd. i Teressy 

w. u Mat. S. w roz. 
16, W. ki pe SW. Jana Kapistr, | 4 N. 27 po So. Jesoft. 


Florent. i Lucyny P. 

Łukasza Ewangelisty 

Vaig. S.|Piotra z Alkantary 
lao. C.|Ireny. Przen. 8. Woje 

21. P.|Urszuli Panny 

22. S.|Korduli Panny 
km, uw Mat, S, w roz. 22. 
3. N.Ja2 po SW. Jana Kantego 
14, P.l Rafała Archanioła 

b5.W.|Kryspa i Kryspina 

aB. S.| Alfonsa Króla 

27. C.|[wona Wyznawcy 

28. P,|Szymona Tadensza 

hg. 5.|Narcysa Bisknpa 

" Em. u Mat. 8. w roz. 9. O wskrzeszeniu córki wiązęcia, 

ATE po SW. Zeno N 

AMA Wolfganga: Biskupa 


bii P. i , 


19.  Jaila pror, 


OCTIABR 


[pisqa 


Trofima 


a 

EN 
` Kondrada Ap» AR z: 
Foki RR z, 
Zacz. Joam, Kresty E Fl 
Włekli Ro! 
Efrosynyi Ej 
JOHANNA BOHOS I | | 


s. 8 

48 | 

28. Harytyoná El m 
- Kiryaka z se 
Chryhoryf de| sl 
OCT, POKERO, F.K J==| „| 
Kipry ana € p 


Dyonisya 


pod | * 


O dłuźniku i złośliwym słudze se 
Charytyny ee 5| 
Ttomy Apost jo 
Serbia i Wakcha fag] E. 
Pelahii A 5 
Jakowa Apost. ef | © 


Ewłanyła 
O oddawaniu czyńsza monety, e 
11. K.1$pośa Filipa E 
Prowa i Andreja s: 
gą 
Karpa latl 2 
AS 
Nazarya als 
Lukiana la]? 
Łonhina R sl 
Osyi Pror: EE g 
Jo 
AD ES 
a E AIR AE AA ue 
8. N. 19 po So. Łuki | ze 


LUNACY EF 
Nów Listopada 45g1 
m. 56 przed północą, 


wietrze zaczyna hydź 


chmurne ido deszczu skłonne. 


% Pierwsza kwadra qQ. 13 g 
1 m. 1) po północy, 
chłodny wiatr: 4 deszcz 


sty przechodzi, 16—18 od- 


mocny tn Í owdzie, paas po-|] 


8 Pełnia dnia 21 gg m 54 
rano, W pełni tey deszez lnbjf 
śnieg niezawodnie spadnie | 


przy mroźnym wietrzę. 


€ Ostatnia kwadra d 28 g. 1 
m. 13 po północy. 28-- oi 
po ránney mgle czas się od- 


zighi 30 pogodę zapowiada. 


SWIĘTA QDOWSKIE 
a Szabas Breszysz i 
|chag radosny. g Moschodesz, 


48 Szabas Roschodesz czyli 1 


¡Cheszwam 'a5, 22, 29 Szabas. 


LISTOPAD ma dni XXX. | 


NOJABE. 


Ew, u Mateusza S. w roz. 26. O znakach spustoszenia. 


laa, N.|26po SW Felixa de Val.[ 8. 5. -SOBOR S. MI. 
Yer, P. Ofiarowanie N. M. P. 9- Onysyfor. 
2.W.|Cecylii Panny lo. Erasta 
23, $. Klemensa Papieża an. Miny 
4. C.lJana od Krzyża 12. Joanna Milosh 
N 25. P,|Katarzyny Panny . 13. Joanna Złotonst. 
Ha. S. Konrađa 14, - Filipa Apost.. 


Bou Łuk, 8. wroz, 21. O znakach na niebie i ziemi. - 
15. N. 33 pe So. Hurya 
16.  Mafteją 

17. Hryhorya 


18, Piatona 


27 R. 1 ADWENTU. ŚJ ozofata 
à IE 8, Pi] Rufina 4 Mansfeta 
| 


| 
Y 


29: W.| Saturnina 


ei 


o. S. ļAndrzeja Apostoła. 


SWIĘTA RUSKIE. |Zn| 


FETEI 


LUNACYB: SA 


D, TJ ŚWIĘTĄ RZYMSKIE | A | | 
JS val PY < — [j +7 1 : SPR 
y A SWIET. ao. Artemia Pi Nów Grudnia d. 4 g 2 mą 
2 aged zaduszny 21. Jlaryona Z 3 46 po poludniu. 4—6$ po- 
3, C. Huberta Biskupa 22, Awerkia el S dino viita po AE | 
4. P.|Ksrola Boromeusza 23. Jukowa Aposts e = < | 
5, 8.;Zaharia sza i Elżbiety 24, Arefty el >| góda. 7—9 do zmiany po- | 
Ew, u Mateusza S. w roz. 24. O pszenicy i kąkolu. "|" wietrza iśniegu skłonne. 19 | 
AE | —|- | 
6,N.p4 po SW. Opieki M.P.2$. N.20 po So. Mark. | gą i 12 wiatry wzmagają się, | 
9. P.|Justyny Panny 26 Dimitrya ial 
8.W.|Czterech Koronatów 27, Nestora : et S|9 Pierwsza kwadra d. ¿a g | 
g: $.| Teodora Męczennika 28. Terentia sel“ || 7 m. 53 w wieczór. 33—15 | 
10, C.|Andrzeja z Awelina 29. Anastazyń e 8. „A EPki | 
11. P.|Marciua Biskupa 30, Zynowia a 4 przy pogodzie na śnieg się 
12, S:|5 braci Pol. M.M. Mar. |51. Stahia Apost ` a| Sj zanosi 16— 18 spodziewa: 
Ew, u Mat; S. w roz. 25. O ziarnie gorczycznem i o kwasie. >) się trzeba zmiany. > 
z ZNA oO | — s : 
13. N.j25 pe SW. .Stanisł: Kost.| 2. N. NOJABR, K. D.] e$ © Pełnia d. 19 g 8 m. 8 wj 
daka VVyzna 2, Akind ; BE 
4. ga A e e $e æ |] wieczór, Naśnieg lub desz | 
- |lr5.W.| Leopolda 3. Akepsya + c : 
$116, S.| Edmunda Biskupa 4. Joannykia = 5 z mroźnym wiatrem po ran- | 
17. C.|Salomei Panny 5. Halaktyona |z|] ney mgle dni tey pełni dążą. | 
18, P.|Serapiona 6. Pawła El 5 
19, S.)Elzbiety Królowey 7. Jerona eel She Ostatnia kwadra d. 268.11 | 


m. 40 przed południem. Dni 


tey kwadry po nocnych przy 
mrozkach mierną się pogod 
przysługnją, na czas jedna 


śnieg pada. 


8 uizpod 


a AA 


KZZERZEEJI 


A me A j 
SWIETA ZYDOWSKIE 


5 Szabas. 6 Roschodeśs 


"8 guita 


czyli 1 Kislem. 12,19,26 8 
ibas. Zo Chanuka czyli gody. 
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WIADOMOŚCI 


GOSPODARSKIE I OGRODNICZE. 
+ SPOSOB PRZECHOWANIA MASŁA. 


Sposób zwyczayny zachowywania masła, polega na dodaniu soli kuchenney. P. 
Caton powiada iż wszystko masło używane w Konstantynopolu, bywa sprowa-| 
dzone z Krymu i z Kirbay, a przecięż zachowuje smak własciwy sobie, gdyż 
o się za swieża na miernym ogniu szumuie a po stapienin; solą go zwyczay-j] 
aym sposobem. Tak więc przyrządzone, i przez dwa lata zachowuie se) 
swoie pierwiastkowe własności a ieżeli starannie jest topione, nie zamienia na- 


wet ani smaku, ani koloru P, ‘Thenard zaleca sposob, używany pomiędzy Ta- 
tarami; każe on topić masło, trzymaiąc naczynie we wodzie, na 65 stopni R. 
A i zostawia w spokoiności dopóki wszystek ten nie opadnie i płyn nie 
pł się przeźroczystym, Wtedy każe źlewać go zwierzchu, lub cedzić prze- 


łótno, o ziębić w mięszaninie soli i lodu tluczonego albo wodzie zrudlany swie= 
zey do ktorey soli dodano. 


Nakoniec chowa się go w naczyniach zamkniętych 
| ieyscu zimnem a przez © miesięcy i dłuży zachowa pierwotną dobroć właszcza 
gdy zrucać znicgo będziemy wierzchnią warstę, 


SPOSÓB WYGUBIENIĄ PCHLIC W KAPUŚCIE I GROCHU 


Upatruie się czasu po rzęsistem deszczu, lub skrapia się obficie, potem posy, 
p uie popiołem =ręzmaytego ziela, sA ten iest tak skuteczny, i iż rzadko dwa] * 
ązy powtarzać go trzeba. 


SPOSÓB SPRAWIENIA APETYTU WIEPRZOM, KTÓRE SIĘ ryczą, | 


ypie sie wnaczynie owsa, ilość na dwa dni potrzebną przesypuie się soląi po- i 


Daie im się codziennie dwie garśći owsa solonego, następującym sposobem; — | 
a wodą tyje ileby donapęcznienia gwsa. potrzeba, I tę mięszaninę dawa 


wieprzom codziemnie. 


SPOSOBY WYGUBIENIA NIEKTORYCH ZIELSK_ POSPOLICIE POLOM r 
5 1 OGRODOM SZKODLIWYCH, ża BEC 
Rzodkiew Dzika obrasta pospolicie grunta piaszczysto gliniaste gdzie łatwa zbo4 
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,wnych które sig przed doyzreniem nasienia tego zielska koszą.— 
o 


Kąkól pospolity znieczyszcza bardziey oziminę, a niżeli iarżynę Nayobficiey 
sięo,kazuie, ieżeli nieprzyiazna wiosna długo wzrost zboża wstrzymuie. Zielsko to 


wygubia się przez troskliwe oczyszczanie od ziarn kąkolu i przez pileenie. 
No O” 


Maki polne uprzątaią się przez pielenie albo uprawę roślin okopowych, równie | 
iak Zaraza większa i mnieysza która w konopi wielkie szkody zrządza. 
WU. O 


Stokłosa żytnia czylitak nazwana kostrzewa, rozrasta się na wilgotnych gruntach 
i podczas wilgotnego lata tak mocno, Ze częstokroć Żytoiiune rośliny zupełnie 
tłumi; i dla tego rozumiano dawniey iż się żyto samo w zielsko to zamienia, 
czyli wyradza. Jednakże ziarno tego zielska iest dosyć maczaste i dla tego nie 


bez wartości. 


Stokłosa żytnia niszczy, się naylepiey przez należyte oczyszczenie na$ienia| 
zbożówege, oraz środkami do wygubienia innych żielsk używanemi. 
AAA 


Stokłosa polna czyli tak zwana Żytnica ze kształu i skutków swoich do po~ 
przedzaiącey podobna, wyniszcza się podobnemiż sposobami. 


Malina rożesłana zapusca bardzo głęboko korzenie i trudna iest do wyniszcze-| 
nia. Uskutecznia sig to naylepiey przez głębokie oranie lub kopanie, przyczóm się! 
| 


krzew z korzeniami wyciąga. Gdyby się w dalszym czasie: znowu młode iey 
rośliny ukazywać „zaczęły, potrzeba ziemie około nich wzruszyć i z korzenia- 


mi ie wyciągać. 
Groszek główkowyknotowemi korzeniami swemi, ktore są mączaste, iadalne , il 
zewnątrz czarną skórką powleczone, za puszcza się tak głęboko w ziemię iż często 
kroé pług ich nie dosięga: dla tego są bardzo trudne do wyniszczenia, i tego 
inaczey dokązać niemożna tylko przez bardzo głębokie oranie lub kopanie, i przez 
SASA wieprzów , które za korzeniami temi ryią. Zielsko to iest. szczególniey 
p 


rzez to roślinota szkodliwe, Ze czepiaiąc się po rośliaach wzrost ich wstrzymuie 


on 7 EBK KC ORAS 
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*prytłumic może, oczysca Sig z'niey pole przez ugor uprawę roslin postes! a 


Es 


E Inne trwało zielska które się rzadzicy przytrafiają i podobnież ¡ak wyżey 


z ¡pomienione niszczą , Sa: wilczyna polna, jaskier i różne gatunki babki sżczawiu. 


= pz 
*  WODKA Z DZIKICH KASZTANÓW. 


Dotąd nie używano wcale dzikich kasztanów na wódkę ; lubo , z korżyścią 
na ten cel obrócić ie można. Hermstádt był pierwszy, który myśl tę podał 


|idziś w wielu mieyscach w Niemczech znaczne stąd osięgaią korzyści. 


Postępowanie w téy mierze iest nader proste. Nayprzod oczyszcza się owocjj 


z łupinki na młynie, maiącym stosownie do tego prżyrządzone kamienie, potem 
iądra śrótuią się miałko. Wreszcie tak co do zacieru, iako i stosunków wody 
drożdży do części suchych, postępuie się całkiem iak ze śrótem zbożowym. 


Fermentacya wolno się wprawdzie odbywa gdy robota Z samych kasztanów iest 
sporządzona. Skoro zaś doda się do 100 np. funtów śrótą z kasztanów, 10 fun- 
tów śrótu ięczmiennego, wówczas po 48 godzinach, iest tak dalece ukończoną, 
z dystylowaną być może. P. Hermstidt zapewnia, Ze z iednego szafla berlin- 
skiego, ważącego 85 funtów kasztanów, z pewnością otrzymać można około 12 
kwart wódki 45 stop Trallesa. Brachę (wywar), z powodu goryczy, bydło nie 
hętnie spożywa. Wszakże gorycz tę odiąć iéy można używaiąc do zacieru w 
mieysce wody zwyczaynćy, wody wapiennćy, 


WÓDKA Z ŻOŁĘDZI 


Wódka ta iest szczególnićy dobra, a bracha nader posilaym pokarmem mia- 
nowicie dla trzody chlewnéy. 
Kto więc w znaczney ilości owoc ten posiada, a marmuie go daremnie, samo- 
bcąc znacznych pozbawia się korzyści, Według bowiem doświadczeń wielu go- 
ezelnianych, 100 funtów żołędzi wydaią około 15 kwart wódki na 45 stop Trallesa 
Wódka z żołędzi wypala się tym Samym sposobem, iak i z kasztanów dzikich; 
Fermentacya iest regularna lecz trwą 4 do 5 dni. 


SPOSOB ROBIENIA MĄKI Z PRZEMARZNIĘTYCH KARTOFLI 


Ponieważ przemarznięte kartofle w krótkim czasie zazwyczay pSuigc się, zu- 
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i połafa nie użytecznemi bywaią, przeto gdy cokolwiek przemarzną , potrzeba i ie 
natychmiast razem z łupiną wygniatać, z soku zaś tym sposobem uzyskanego 

ożna mieć 28 lub 3o funtów suctey maki stósownie do aa kartofli, a to 
lz trzech ćwierci korca. : 


SPOSÓB GASZENIA OGNIA.; 


"W Anglii wpadli podczas pożaru na następuiące odkrycie woda wapienna któ-|ą 
ey Z potrzeby do gaszenia użyto, przyniosła nadspodziewany skutek, ogień nie- 
tylko. został ugaszony, ale nawet powtórnie nie zapalił belki tą wodą skropionty. 


DOŚWIADCZONY SPOSÓB WYGUBIENIA PLUSKIEW I ICH NASIENIA. 


Młodych gałązek modrzewiu drobnego ukraianych z listkami font ieden, 
|laalewa się garcem miękkićy wody i na wolnym ogriiu do połowy gotuie; potem 
ię. ten odwar cedzi i gdzie się pluskwy znayduią cieczą tą smarować potrzeba, które, 
ię natychmiast nadymaią, czernieią, giną i nasienie ich pęka. Ten odwar daie się, 

~ fiw naczyniu szklanćm lub glinianén wewnątrz polewanóm długo przechowywać, 


* JAKIM SPOSOBEM PRZYTĘCHŁĄ MĄKĘ POLEPSZYC, ` 


: Naysławnieyszy Angielski chemik Dawy zrobił tó ważne odkrycie, że ne 


łichłą mąkę przez trochę przymieszanego węglanu, magnezyi, można polepazyc.!l 
Do iednego funta mąki miesza się Jo granów magnezyi czyli do 250 funtów , ieden 
unt, Tym sposobem stęchła mąka traci niesmak i woń nieprzyiemną, i upie- 
czony z niéy chleb iest ieszcze lżćyszy, pulchnieyszy i bielszy od zwyczaynego.jf 


KARMIENIE CIELĄT KTÓRE MAIĄ BYDZ ZARZNIETE. 
W Anglii gdzie wiele dbaią o dobregi emaczne mięso, kilka dni tylko polk 


|ichoruią i nie tuczą się: przeto przypuszczaią ie do matek o pewnych godzinach|f 
1 na resztę czasu zamykaią ie do osobney stayni. i kładą im w małe ałobki dro-j| 
bne kawałki kredy, codziennie od 10-12 uncyi. Kreda dobre sprawia gkutki | 
was w żołądku umarza i iest tóm dla nich, czem magnezya dla dzieci ssącychj 
POSOB ABY WŁOSY ROSŁY. Wez nasienia lnianego spal te ma popiółjł 
amigszay ie zoliwą maścią tą gmaruy gołe mieysce a W krótkim czasie pomyslay | 


zyk 


SIOSTRA MIŁOSIERDZIA. 


POWIEŚĆ Z CZASÓW REWOLUCYI FRACUZKIEY. 


Maa Adelaydą córka bogatego Kupca w Paryżu straciwszy matkę swoią od 
kolebki, dostała edukacyą ieżeli nie złą, to przynaymnićy bez Żadnego planu, 
celu i porządku. Prowadzona do ósmego roku życia swego, przez babkę, prze- 


|| ięła od niéy zasady religiyne które się nigdy nie zatarły ani w iéy sercu, ani 


w pamięci. Śmierć babki wróciła Adelayde do rodzicielskiego domu. Oyciec 
oddał ią pod władzę guwernantki, która posiadaiąc kilka świetnych zdolności, i 
wiedząc że powierzone ićy dziecie, miało bydź kiedyś bogatym dziedzicem , sta- 


rała się, zachowuiąc piękne uczucia nadać ićy wszystkie te powierszchowne po- 


waby i zalety, które młodą osobę występuiącą na świat, głośno zalecić mogą. 
Dano iey naylepszych nauczycieli do muzyki i do tanca; prowadzono ią na 
wszystkie bale i widowiska. Jednak wkorzenione w iéy sercu zasady religiyne, 
zatruwały częstokroć słodycz, którą w podobnym sposobie Życia znaleść mogła. 
Adelayda miała siostrę stryieczną wychowaną w Klasztorze Panny Maryi, 


|| Ilekroć poszła ią odwiedzić, wracała zawsze przejęta smutkiem; Cecylya bo- 


wiem nie przestawała z nią mówić o cnotach, dobroci i szczęściu, iakiego do- 
znawały dziewice tego świątobliwego zakonu; wszystkie przytaczane przez nią 
przykłady głębokie czyniły wrażenie na czuléy duszy Adelaydy; ale te cno- 


| tliwe uczucia, czasowo tylko zaymowały niedoświadczony umysł; w krótce ie 


bowiem rozkosz i wrzawa światowa, tłumiły. 

Panna de P Orme (to było imie guwernatki A dela yd y ) pragnąc pozy -. 
skać zaufanie i przyiaza swoiéy wychowanicy, nie śmiała ani ią strofować , ani 
się iéy sprzeciwiać; do tego stopnia pobłażanie swoie posunęła , iż Adelayda 
pomimo wrodzonóy dóbroci, stałą się zarazem nieposłuszną i przykrą. _ Wszyst- 


| kie te wady wzrastały z wiekiem. Oyciec nakoniec doniosł iey , iż mysli ią na 


Sześć miesięcy w klosztorze umieścić. Adelayda kończyła właśnie rok pie- 


tmasty, Przyzwyczaiona opierać się wszystkiemu -zuchwale , odpowiedziała , iż 


chętnie na to przystaic, byleby do Klasztoru Panny Maryi posłaną nie była. 
Jednakże tam rzekł oyciec, chciałem cię umieścić — Nie, nie, zawołała z mocą, nie 
chcę bydź zamkniętą w klasztorze Panny Maryi.—Jakto? a ilekroć z niego 
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wracusz, nie przestaiesz wychwalać..— Bez wątpienia, i dla tego też własnie....— 
Wytłomacz się.— Przekonana ¡estem iż wszedlszy raz do tego Zakonu, wiecey ż 
| niego nie wyyde.— Mówiąc to, płakała; miłość rozrywek i uciech świata ,' wal- 
czyła w iéy sercu ze świętćm powołaniem, któreną próżno wykorzenić chcia- 
ła, Qyciec przypisuiąc te szczególne odpowiedzi zwyczaynemu uporowi, pomimo 
prozby i płaczu, sam ią odwiózł i w przeznaczonym umieścił klastorze. A d e- 
| layda pierwszych dni, wprawiała w zadziwienie zakonnice swoią lekkomyśl- 
nością, nieposłuszeństwem i uporem; ale wzruszona ich cierpliwoscią i niezmien- 
'mą dobrocią, rzuciła się do nóg przełóżonćy , prosząc o przebaczenie i obie- 
cuiąc zupełną poprawę. Dotrzymala danego słowa, i od téy chwili stała się 
wzorem dla tych, których pierwiastkowóm postępowaniem gorszyła. Znalazła w 
j tym zakonie siostrę swoią Cecylyą o trzy lata starszą, którćy rady nie mało 
się przyczyniły do utwierdzenia ićy w pobożności i w enotach zakonnych 
Po pięciu miesięcach pobytu swego w Klasztorze, dowiedziała się Adelay- 
da z wielkim zadziwieniem, iż siostra ióy Za mąż póyść miała; sądziła bowiem 
zawsze , iż przy tak wielkiéy pobożności innego nad zakonny nie obierze stanu 
ale nie było to powołanie Cecylyi; niebo przeznaczyło ią do pełnienia innych 
obowiązków. dla dania przykładu światu, wzorowóy dobroci i cnoty. Jakoż 
Cecylya wistocie stała się nieskązitelną małżonką i naylepszą z matek. A de- 
layda powierzyła nawzaiem siostrze , chęc wstąpienia do zakonu nie ganila téy 
myśli Cecylia, ale namawiała do długićy rozwagi., 
Skończył się wyznaczony pobyt Adelaydy w klastorze; oyciec przyiechał 
| po nią, ale ona błagała go aby ią w zakonie zostawił. Mówiłam Ci oycze, rze- 
kła że wszedłszy raz do Klasztoru Panny Maryi, więcćy z niego nie wyydę. — 
Niezważał oyciec na te przełożenia i odwiózł córkę do domu. Ani zabawy „ani 
pochlebstwa panny de I'O rme, nie zmieniły sposobu myślenia Adelaydy. .Po- 
mniy, mówiła ićy nieraz, Ze iesteś bogatą dziedziczką. — Nie myślę tylko o moiéy 
spokoyności na tym Świecie, i o szczęściu w przyszłem życiu — Jesteś jedyna- 
czką; ieżeli pożucisz oyca, któż starość iego pielęgnować będzie?— Siostra mnie || 
zastąpi; ona iest dobra i cnotliwa; w nićy znaleść może naylepsza córkę, —' W cóż 
się obrócą te piękne przymioty nabyte w edukacyi; ten talent na fortepianie i 
ten głos zachwycaiący? — Użyię go w naypóżytecznieyszym i i naychwalebnieyszym 
celu. Spiewać będę Chwałę Naywyżsżego! Swiety zapał wesprze moie usiłowania. — 


zi 
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AI czyliż rozumiesz, Że do wolńichie wewnętrzne, wzbudzone naypięknieyszem uczu-- ia 
Al ciem , może iść wporownanie ztemi chwilowemi uczuciami próżności, których |] 
zrzodiem są oklaski s świata. — Panna de Qr me ruszała ramionami, powtarzaiąc , |! 
iż tey mistycz ne y mowy nierozumie. 3 

Mowa ta iednak była iasną; ale osoby nie Znayduiące ukontentowania w pobo- ji 
„|| żności, ięzyk ićy nazy waia ciemnym w tenczas nawet , kiedy szczycą się poznawaniem 
IE rozumieniem naydziwacznieyszych zdań o wszelkiem iniym uczuciu. 

Adelaydanie zmieniła swego postanowienia owszem starała się wszelkiemi spo- |! 
sobami zbliżyć Cecylyą do swego oyca, i pozyskać dla niey iego przywiązanie. — 
Zamiary te tak szlachetne, pomyslny uwieńczył skutek. Ce cylya umiesczoną 
zostałą wdomu oyca Adelaydy; który poznawszy piekne przymioty swoiéy 
siostrzenicy, powziął dla niéy naywiększą miłość i szaconek. Wiedząc A del yda,. 
iż zaledwie w 18. roku będzie mogła wstąpić do zakonu, oczekiwała tćy pory 
z niecierpliwością ; ale sześć miesięcy w przody, wybuchła rewolucya. Nie chciała || 
się rozłączyć w tych chwilach nicbezpieczenstwa i trwogi z temi, których nad wsży- 
siko kochała. Przy końcuroku 1690. oyciec iéy rodem z Alza cyi, przywiązany 


 |ldo rodziny Królewskićy, postanowił osiąść z córką swoia w Kolmarze; Ce-j] 


cylya z mężem swoim została w Paryżu. : 

Otworzono we Francyi wszystkie klasztory, a gdy zakonnice dobrowolnie opuścić 
ich niechcialy , wypędzono ie w imieniu wolności. Siostry tylko miłosierdzia , iako | 
wiecznych ślubów nie czyniące, uwolnione zostały od tego rozkazu. Uzbroione 


cnotami Chrześcijanskiemi i Anielską pobożnością, nie wahały się publicznie $lu- 


bów swoich ponowić: ta niezłomność duszy nakazywała poszanowanie tym 
nawet, dla których wiara i moralność czczem tylko były nazwiskiem. 

Oyciec Adelaydy znalazł w Kolmarze to wsżystko, czego uniknąć |] 
pragnął: Przyiacioł równości szukaiących ićy, w wywyższeniu się nad 
inpych; bezbożnych Ateuszów zaprzeczaiących istności Boga i spraw Jego; 
Komitety bezpieczeństwa publicznego działające w brew opinii 
powszechney , stawiaiące Naród nad przepaścią , wskazuiąc na wygnanie lub na 
śmierć tych wszystkich , którzy. przez swoie ze; maiątek, cnoty i zdol- 
ności, szkodzić ich zamysłom mogli. 3 

We dwa miesiące po przybyciu do Kolmaru, Adelayda straciła Oyca. 
Niemaiąc iuż tedy nic, coby ią do świata przywiązywać mogło, poszła za po- 


|| pędem piérwszéy swoićy „skłonności. Istniał ieszcze w Kolmarze szpital 
Dzieciątka Jezus, zamieszkany przez panny zakonne, których ićdynem było 
zatrudnieniem chodzić po mieścia i po wsiach przylegiych, dla doglądania cho- 
rych i opatrywania rannych. To schroniła sie do tego szpitala, wzię- 


ła ubiór zakonnic i stała się ich tówarzyszką. Napisała w tymże samym czasie, || 


Pl list do siostry swoiéy zlewaiąc na nią cały swóy maiątek. 

Sądziła Adelayda, że w tćm cichóm ustroniu swiatobliwéy dobroczynności i 
wszystkich cnót Chrześciańskich , spokoiność znaidzie; ole nie było iuż bezpie- 
czeństwa we Fracyi; anarchja zerwała wszystkie towarzyskie związki Jeden z 


nayzaciekleyszych Jakobinów Kolmarskich , znany pod imieniem Qbywatela jj. 


Pompejusza le Roux, dowiedział się przypadkiem, że A delayda była 
dziedziczką ogromnego maiątku ; postanowił więc ią zaślubić z swoim synem, 


który własną porzucił żonę,-a mianowany Kommissarzem w Belgji, pod ten | 


czas nie znaydował się w Kolmarze. Prżełożył z Żywością postanowienie 
swoie Adelaydzie, która odpowiedziawszy, że nigdy w związki małżeńskie 
nie weydzie , zamknęła się w klasztorze. 

Obywatel Po mpej us z poprzysiągł zemścić ; sięnad tym iak nazywał zu c h w a- 
łym fanatyzmem. Starał się kilku sposobami prześladować Adelayde, 
nic to iednak nie pomogło, bo lud głośno Siostry Miłosierdzia wspierał. Wy- 
stawiona na ciągłą obawę, A delay da przebyła rok w Klasztorze, kiedy Jako- 
bini samowładne obiąszy rządy, nakazali rozpuszczenie Zakonnic wszelkich ; 
tym tylko w mieście zostać dozwolaiąc, któreby mężów wybrały. Wściekły Ja- 
| kobin, niemogąc niczóm skłonić Adelaydy, zagroził ićy rusztowaniem , 48, 
godzin tylko czasu , zostawiając do namysłu. 

Adelayda przy pomocy rodziny iednego wyrobnika, dla ktoréy wiele do- 


|| brego czyniła, wyszła nocą z miasta i do saméy granicy szczęśliwie dobiegła. || 


|| Sama, opuszczona od wszystkich , wygnana z Oyczyzny, uczuła iednak chwilo- 


we wzruszenie radości, wstepuiąc na obcą ziemię! Mały mosiężny krucyf:x tro- 


skliwie ukryty, szara suknia, małe zawinięcie obeymuiące chleb, kilka koszul i 


|| nieco pieniędzy, nakoniec maść do opatrywania ran, to składał cały maiątek 
|| kobiety, którą wychowanie i maiątek przeznaczyły na ozdobę nayświętnićyszych 
HI towarzystw. , Wyszedłszy z pierwszego niebezpieczcństwa, padła na kolana , prze- ' 


ięta uczuciem wdzięczności ku Stwórcy: , lu przynaymnićy , tzekla, ludzkość 


ieszcze nie iest obcą! *. „ Domawisiąc tych słów, uyrzała z uniesieniem , piers 
wsze światło zorzy; pomimo 'nieszczęsnego położenia, dzień ten zdawał się jéy 
naypiękn'eyszym w Zyciu!.... Któryż z wygnańców, tłoczony iarżmem terrory- | 
zm u, nie uczuł podobnego wzruszenia, opuszczaiąc zakrwawioną ziemię fran- 
cuzką!.. Jakże są okzutni ci w których dzikość, wszystkie uczucia przytłumić 
iest zdolna! 

Adelay da skończywszy swoią esa: powstałą i w dalszą udała sig dro- 
ge; nie obawiaiąc się iuż ani prześladowania, ani rusztowania, starała się tylko 
dosięgnąć wzrokiem iakićy wioski albo chaty w któréyby wytchnąć mogła. Ta 
utrudzaiąca podróż, była dla niéy roskoszną przechadzką ; myśl iey zaięta cią- 
gle okropnemi wypadkami , których szczęśliwie uniknąć potrafiła, nie zwracała 
się bynaymnićy na tysiączne niebezpieczeństwa , na które może bydż wystawioną 
młoda dziewica sama sobie zostawiona, bez wsparcia i bez przytułku. Opuści- 
wszy Kolmar, niczego się nie lękała. Strudzona ciągłą wkdrowną, około 
południa spoczęła sobie; w krótce z niewypowiedzianą radością usłyszała becze- 
nie owiec; nigdy dzwięk naypięknićyszóy muzyki, nie zrobił na nićy tak przyie- 
mnego wrażenia. wróciła kroki swoie ku iednćy łące, na którey spostrzegła 


pasterzów,  Posiadaiąc ięzyk niemiecki, łatwo od nich zrozumianą była pa- 
sterze powiedziawszy ićy iż o cwierć mili leży mała wioska, sami ią na dobrą | 
drogę naprowadzili.— A dela y da bez zwłoki udała się na wskazane mieysce 
i wistocie uyzrała kilka chat porozrzucanych nad brzegiem ieziora: ale mieszkań- 
cy ich nie powrócili jeszcze z pola. W iednćy tylko znalazła podeszřą kobietę 
która rozumieiąc że ią Adelayda o iałmużnę prosi, wyniosła joy kilka gro- 
szyi kawałek chleba. Zmięszała się nieszczęśliwa dziewica. Napróżao przywodziła 
sobie na pamięć, iż przysięgła na ubóstwo i pokorę; nie mogła bez zarumienienią 
się i gwałtownego wzruszenia, przyjąć ofiarowanéy iałmużny.— Wieśniaczka daw- 
szy to co było wićy możności, oddaliła się i drzwi za sobą przymknęła. 

Adelayda ze ściśnionem sercem opuściła wioskę. Zaledwie kilkaset kro- 
ków uszła, spotkała żehraka na kulach wspartego ; wyjęła natychmiast ofiarowa 
ne gobie chleb i pieniądze i oddała je nędzarzowi, Zastanowiwszy się nad tym 
czynem , westchnęła.— nie samo bowiem uczucie dobroczynności zaimowało ią w | 
tey chwili, — starała się owszem pozbyć darów , które za upodlaiące uważała. 

Już słońce zaszło i zmrok niebo okrywał, kiedy odgłos. ponury dawo i 
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|| uderzył ucho Adelaydy; poszła za rozlegaiącym się w powietrzu dzwiękiem 
SIE przybyła do obszerney wioski. Puka do pierwszćy chaty— młoda i przyiemna 
A wieśniaczka drzwi otwiera, Adelayda prosi o przytulek;— wieśniaczka wpro- 
wadza ią z dobrocią do chaty, mówiąc: * Niech będzie Bóg pochwalony , który 
w nieszczęściu, dozwala nam pociechy z dobrego czynu.” Wzruszona A djela y- 
da, pyta iakieby to było nieszczęście.— Wieśniaczka odpowiedziała iż matka 
iéy w niebezpiecznym upadku, zraniła sobie nogę i całe pokaleczyła ciało. A d e- 
layda z radością oświadczyła , iż będąc Siostrą Miłosierdzia, umie opatrywać 
rany i natychmiast udała się do chorćy. Staruszka leżała w naywiększych bo- 
lach; dzieci z płaczem otaczały ićy łoże niemogąc nawat krwi zatamować. A de- 
layda opatrzyła Zręcznie ranę, a przez to szkodliwym zapobiegła skutkom. Nikt 
nie zdoła wyrazić wdzięczności całóy rodziny, która Adelay dę za posłanca 
niebieskicgc uważała. — Pobożuość i obyczaie tych cnotliwych wieśniaków, na- 
pawaly lubóm uczuciem serce Adel aydy. Widziala z rozczuleniem porozwie- 
szane godła wiary Chrzesciamskiey; doswiadczyła bowiem iak dalece Naród 
biegły we „wszystkich naukach i kunsztach , może się stać dzikimi barbarzyńskim, 
| kiedy się wyprze Religji. 

Adelayda pomimo utrudzenia z odbytóy drogi, nieodstepowala łoża cho- 
rćy wieśniaczki; noc nawet nie wstrzymywała ićy pobożnych zatrudnień. Sko- | 
ro powierzona ićy pieczołowitości kobieta przyszła do zdrowia: Adela yda po- | 
|| mimo prożb całćy rodziny, życzącey sobie, aby przy nich została ; opuściłą cha- | 
tę w celu wstąpienia do blizkiego Klasztoru. Opatrzono ią przeto na drogę ży- ! 
wnościami; ofiarowano iéy nawet pieniądze; lecz ich przyiąć niechciała. Ob- 


darzona błogosławieństwem caléy redziny, udała się w zamierzoną drogę, przy- 
rzekłszy wrócić, iezliby gdzieindziey dla siebie nie znalazła schronienia. Avd e- 
layda w towarzystwie młodego chłopięcia, którego dano ićy za przewoda-ka, 
przehodziła właśnie przez gęsty las, kiedy usłyszała wyraźne ięki i żale. Za- 
trzymuie się.— Chłopiec pobiegł w tę stronę, z którey głos wychodził i wrocił 
szybko donosząc; iż spostrzegł starca. krwią zalanego, wspartego o drzewo. Spie- 
szmy go ratować! zawołała Adelay da i natychmiast udała się do niego. Ser- 
ce ićy przęięte było* żalem, na widok leżącego starcą, porządnie przybranego 
i blizkiego skonania. 


„Powróć do siebie rzekła disiorda, opatrzę twoie pany.— Na ten głos 
. 


calas Starzec z trudnością podnosi głowę. Przerażona dziewica cofa : 
drzeniem, poznawszy rysy prześladowcy swego. — „Ah! zawoła z iękiem Po 
pejuszle R ou x(on to był bowiem)” „Zapewne mnie opuścisz *— „, Nie, 
„nie, odpowie z mocą Adelayda chcę cię ocalić , ieżeli to bydź może. — To 
rzekłszy, opatrnie rany starca. Gdy nieco. do sił powrócił, A delayda zwiel- 
kim trudem przy pomocy chłopca, podniosła go z ziemi: i wolnym krokiem, 
wspierając go na swoim ramieniu wróciła nazad do gościnnćy chaty. Pompe- i 
iusz widząc slahetne usiłowania tkliwéy dziewicy, widząc pot zlewaiący skro- ; 
nie tćy, którą nayokrutniéy prześladował í; -pomimo wrodzonćy dzikości charak- 
teru i głuchego na głos cnoty serca, niemógł się ^d łez wtrzymać; a wprzer- | 
wanych wyrazach, okazał zadziwienie i wdzięczność. 

Późno i iuż do wsi przybyli; wieśniacy z uniesieniem przyięli Adelaydę. 
przygotowano natychmiast wygodne łożeP o mpejuszowi, którego Adelayda 
z taką gorliwością strzegła, iż wszyscy sądzili ią bydź krewną starca. Nay- 
mnieysza wymowka nie wyszła z ust cnotliwóy dziewicy; owszem nieraz dawała 
się słyszać iżby własne Życie, dla ocalenia chorego poświęciła.— W ten czas 
starzec wznosił obłąkane Ocży w niebo i z głębokim Zalem uwielbiał szczytność | 


moralności Chrzescianskiéy. | 

Żadna zzadanych ran nie groziła niebieczemstwem. Pomp ejusz wró- 
ciwszy do sił, w krótkich słowach zdarzenie swoie opowiedział: 

„Naczelnicy Rzeczy pospolitey wysłali mnie w taiemnych czynnościach, do | 
jednego z Kanżonów Szwaycaryi. Żeby nie bydż poznanym, udałem się w 
drogę konno z iednym tylko służącym. Przybywszy do lasu słu ący moy przy- 
stąpiwszy do mnie z nienacka powaliłna ziemię a zadawszy mi kilka ran, por- 
wał worek z pieniędzmi, i uciekł zostawiwsży mnie konaiącego. Dzięki aniel- 
skiey twoićy dobroci przyszedizm do zdrowia. Powiedz czém mam wynadgrodzić to 
$ 


szlachetne postępowanie?*— „My siostry miłosierdzia, odpowiedziała A d e- 
la y da, przysięgamy na ubostwo; nieprzyimuiemy tedy Zadnéy zapłaty za naszą 
pracę. Naywyższy nagrodzi nam nasze usiłowania; a nic w Życiu nie iest zdol- 
ném ~opřacić uczucia radości, które po każdem dopełnieniu obowiązku, przey- 
muvie serce prawego Chrześcianiną. Dziękuy Opatrzności ,. Ona sama. dni two- 
| ie zachowała. Jutro , «odchodzę do klasztoru; ieżeli zaś moy postepek, zasłużył w 
|| sercu twoiem na wdzięczność możesz mi ią iednym tylko sposobem okazać, || 


| DORON YCD AO ERP, O m O WAZY CZE OE OO z „a z m m am m ~ 
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laydę. „Niechay Cię Niebo- błogosławi, rzekła Ad elayda.* Ich łzy „się. 


zmięszały w wzaiemnem obięciu; oddali się temu rozkosznemui czystemu uczu- 


ciu, które tylko moralność i cnota przy czystem sumieniu , wzbudzić mogą. 
Młoda wieśniaczka weszła w téy chwili do izby.— ,; Poznay, zawoła sta- 
rzec, zupełnie tę anielską istotę, którąś w domu swoim mieściła |. Wiedz o 
tem, iż ia naygłównićyszym ićy byłem nieprzyiacielem, Ze ia stałem się przy- 
czyną ićy nieszczęścia! iam ièy smierć i hańbę przeznaczył..... widziałaś, iak się 
zemściła!.. Aty, cnotliwa dziewico, wracaiąc mnie na drogę cnoty, dałaś mi 
bad sobą oycowskie prawo ;rozłączam się z tobą z żalem , ale bez obawy; duchy nie- 


-bieskie, czuwać będą nad twoia osobą. Co do mnie ia tu zostaię. W pośród 
ludu prawą wyznaiącego Religią, chcę okupić moie zbrodnie ; połączę prozby 


moie z twemi, aby Bóg raczył wrócić naszéy Oyczyżnie pokóy , sławę i moralność.* || 
Adelayda pożegnała z uczuciem żalu, starca idobrych mieszkańców , uda- 


ła się do klasztoru, gdzie resztę dni swoich przepędziła w szczęściu, którego || | 


prędzćy czy późnićy kosztują cnotliwi. ¿OT 
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FILIP y PLA O Vias 


Gdy Filip V. przeiezd2at w roka 1707. przez Mont-1Héry, w zamiarze objęcia tros. 
nu hiszpańskiego, Proboszcz mieyscowy wyszedł naprzeciw Króla, na czele całego ducho= 
wieństwa, i w te odezwał się słowa:,, Nayiaśnićyszy Panie, długie przemowy utrudzaią móweę ji 
a nudzą słuchaczy. Pozwól więc.sobie zaśpiówać małą piosneczkę”*— a otrzymawszy pozwo- 
lenie, śpiewać zaczął na: cześć Moharchy ułożone wićrszyki, które tak się spodobały Filipo wi, 
Że zawołał: Da Capo! Proboszcz nie dał sobie dwa razy mówić, i piosneczkę swoją z równym 
odśpiówał zapałem.  Ucieszony Monarcha, kazał mu dziesięć Ludwików wyliczyć. Da Capo! 


zawołał zuowu Xiądz ze swoiéy strony. - Podobał siężart Filipowiz a Proboszcz w nagrodę 


za sywoig przytomność, dwadzieścia Ludwików otrzymał, 


